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Fycbodil w WTOREK CZWARTEK I SOBOTĘ, 
m ed p iu ta  wynosi we Lwowie kwartalnie 2  złr. na prowincji pocztą 2 zir 50 cni.

Przedpłata Jakakolwiek pizyjmnje się z a w sz e  Fumer pojedynczy 10 cent,
Reaakcja, adminibtracja . espedycja pocztowa i miejscowa Gazety N rodowej jest w kamienicy p. uruma 
pzińskiej, przy górnej części Wotów hetmańskich, naprzeciwku poczty, na dole, gdzie ly łjc z n le  przedpłaty i in-

seraty sie przyjmują.

Z  p rzed łożonych  p rzez  rz ą d  i zapo 
w iedzianych  p rzez  wy d z ia ł k ra jo w y  licznych  
w niosków  do se jm u , o k azu je  się , iż d la  
sp raw o zd ań  i  ob rad  se jm ow ych  . d la  ro z 
b iorów  ty ch  p ro jek tó w  i obrad  G a ze ta  
N aro d o w a najm niej do k o ń ca  b ieżącego 
k w a r ta łu  codzień w ychodzić  m usi. Z teg o  
p o w o d u  podw yższyć m usim y  p rz e d p ła tę  na 
■ en czas dla o pędzen ia  k o sz tó w  n ak ład u .

r-' C i szanow ni p renum eranci, k tó rz y  z ło 
ży li już p rz e d p ła tę  pocz tow ą k w a rta ln ą  w 
kw ocie 2 zł- 50  centów  od 1. s ty czn ia  do 
końca m arca, ra c z ą  n ad esłać  p rz y p ad a jąc ą  
je szc ze  na w y żk ę  w kw ocie 2 zł.

M iejscowi pi enum eranci ra c z ą  złożyć 
1 zł. 60 kr. nadw yżk i, p rzy p ad a jące j za 34 
num erów  g aze ty  k tó ry c h  do ko ń ca  m a rc a  
w ięcej w yj łzie, j a k  w yjść m iało.

Obrady sejmowe nad regulamineii)
Regulamin sejmowy jest sprawą wewnę

trznego porządku obrad, Z tego powodu taK ra 
Ja  państwa j&k i sejmy krajowe uchwalają osta
tecznie i zmieniają go prostą w ięksiością gło&ów. 
Uie idzi“ on pod sankcję cesarską, Vkc ’zecz 
flje wychodząca poza sejm.

V" niższo anstrjackim sejmie przyjęto regu
lamin, wypracowany przez wydział, ryczałtowo, 
na tygodui cztery, pomimo iz ktm isarz rządowy 
protestował przeciw temu podobnie jak  w naszym, 
wnosząc, lż niektóre paragrafy mają sprzeciwiać 
się statutowi U nas inaczej się stało, ' referent 
wyUziam ustąp j, rzed protestem komisarza rzą
dowego, i w niósł, aby wprawdzie ryczałtowo 
przyjąć prowizorycznie regulamin, ale z opuszcze
niem spornych punktów, podniesionych przez ko 
misarza.

Wygląda to zupełnie ja]| gdyby statut do
zwalał komisarzowi rządowemu nie dopuszczać u 
chwał, które się ministerstwu nie podobają, lub 
które przekraczają statut, i że dopiero po usunię
ciu zarzniów rządowych uchwała sejmu zapfcśjó 
może. Tymczasem statut w §. 37 wyraźnie po
wiada, £e komisarz rządowy ma jedynie prawo 
zabierać głos, kiedy mu się podoba,—nic więcej. 
Uchwała później może nie uzyskać sankcji nąj" 
wyższej, ale przeszkodzić zapadnięciu uchwały, 
albo zawiesić już zapadłej -  komisarz rządowy 
nie ma prawa. Oglądanie się więc referenta na 
okoliczność, i i  komisarz rządowy nie zgadza się 
l niektóremi punktami, i stosowanie się do tego 
w dalszych wnioskach, było niepotrzebnem i u- 
bliźającein stanowisku sejmu.

Tem gorzej zaś uczyniono, że to się stało w 
Sprawie regulcminfl, która jako sprawa wewnę
trzna sejmu, przez sejm gam bez odwoływania się 
ma być nietylko prowizoryczn ie, ale nawet osta
tecznie uchwaloną. -

Gdyby nawet regulamin wedle mniemania 
komisarza rządowego istotnie się sprzeciwiał sta
r to w i, to jeszcze 1 Wtedy wedle siamtu ucLwały 
Ie"i'laminu zawiesić nie może. Dopiero w razie, 
1° ui W skutek tego regulaminu zapadły uchwa- 
wi^10.06’ Przekraczające stałnt, może rząd odmó-
rodzaju ■,ankcii ’ Jeźli te uchwa}y są tego 
się praw** ^0{:ier(j P° monarszej stają
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nie mamy przyczyny. Ludzie to  już przed nami 
lrwestję tę traktowali a którzy nie potrzebowali 
w biórze urzędowego lwowskiego pisma szukać 
inspiracji i nauki, prze* autonqJhję iuzumieli zo
stawienie jakiemuś ciału politycznemu jego indy
widualności uwzględnienie jego historyczno - oby
czajowego stanu w prawodawstwie, Sądzie, w 
kościele i szkole Tego wszystkiego Galicja nie 
miała i niema. Była ona lylko i jesi dotąd po
działem politycznym . jak  departament’! we Fran 
cji lub gubernje w Rosji 

Rządy, sądy i szkoły w Galicji takie same by 
ły jak  i w innych krajach tnonarchji haosburs 
kiej; język niemiecki b J  i jest językiem pióro
wym i szkolnym.. ...Wprawdzie, od dwóch lat w 
zewnętrznej fizjonomji naszego kraju zaszła zmia
na. Pozwolono nam na głowy zasadzić roga
tywki i spodnie w buty włożyć, lecz pod wzglę
dem politycznym, sądowym i szkolnym, Galicja 
kubek w kubek tak wygląda jak  Austija powy
żej lub poniżej Auizy położona, chociaż stosunki 
jej socjalne, rozwoj historyczny i potrzeby mate 
rjalne są  zupełnie inne. Ustawa lutowa powoła
ła kraj do udziału w sprawach lokalnych, ale 
departamentalnym radom we Francji przysłużą 
to samo prawo; les conscils genereaux mogą 
tak dobrze radzić o drogach nieerarjalnycb i 
szkołach ludowych jak m m  galicyjski. Mingketti 
w swoim projekcie do urządzenia Włoch szerszy 
zakres nadawał zgromadzeniem prowincjonalnym, 
mimo że Włoch z Toskany tak dobrze jest Wło
chem jak  ten co zamieszkuje Lombardję lub Pie
mont, niż nadała ustawa najróżnorodniejszym 
krajom, językiem, krw ią, obyczajem ,i historią 
swoich ludów od siebie wyróżnionym ~

Jak odrębny prefekt jednego lub drugiego 
' departamentu nie stanowi jeszcze j< go autonomji, 

tak nie st mówi autonomji Galicji odrębny jej gu
bernator.

Że kraj dopomina się autonomji, która nam 
jest poręczona dyplomem cesarskim, a dotąd nie- 
wprowadzona, redakcja Gazety Lwowskiej nazywa 
to reminiscencją dawnego aksiomu: Polska bez- 
rządem stoi, również jak  i liberum veto. Reda
ktor tej gazety musi nic innego nie znać jak  mi- 
nisterjalne rozporządzenia księcia Meternicha i br. 
Bacna a w dodatku może wyrazy profesora Bra- 
tranka, wyrzeczone do profesorów Polaków na u- 
niwersytecie krakowskim, gdy ci zaprowadzeniu 
języka niemieckiego w r. 1853 się sprzeciwiali: 
„Meine Herren I hier ist kein poinischer Reichstag. 
Euer veto bilft nichts,“ bo inaczej wiedziałby 
że polska otrząsła się sama z anarchji na pa
miętnym sejmie z r . 1788—92, a tylko obca prze
moc i cudzoziemskie gwałty be/rząd w uicj utrzy
mywały w swych własnych widokach

Ze redakcja urzędowego pisma broni tłóma- 
czenia ustawy w widokach rządowych, to jest 
jej obowiązek, za to lej płacą, - ale obry zgiwać 
błotem całego narodu jej nie wolno. Zresztą na
ród polski daje dowody ustawiczne dojrzałości; 
przyznają mu to publicyści całego świata, i bez 
świadectwa maturitatis płatnych redaktorów urzę
dowego lwowskiego pisma obejść się może. Jedną 
jeszcze zrobimy uwagę. Przed paru laty dzisiej
szy naczelny redaktor Lwowskiej Gazety jeździł 
dc Wiednia z deputacią, prosić Najjaśniejszego 
Pana o autonomję dla Galicji, —- teraz powiada że 
Galicja zawsze miała tak jak  i dziś ma autono
mję. 1 Zdaje się więc, że dawniej miał inne poję
cie o tym przedmiocie, bo inaczej trudno przypu
ścić aby jeździł prosić o nedani0 rzeczy, która : 
bez prośby już istniała.

Trzecie posiedzenie sejm ow e, z dnia 
ł S .  stycznia.•

Posiedzenie otwarto o *|2 do 11. j
M a r s z a ł e k :  Posiedzenie otwarłe. p
Sekretarz czyta protokół z poprzedniego po

siedzenia.
M ar s z a f e k :  Czy ma kto przeciw protoko

łowi co do powiedzenia? Nie słyszę żadnego 
głosu; więc protokół przyjęty.

Ksiądz Leon Trzeszczakowski zawiadamia 
nas, że jest chory, i że w tej chwili nie może 
brać udziału w naradach sejmowych.

Przyszedł do bióra wniosek p a n a  A ga
pa o w i c z a.

G r o c h o l s k i  czyta. (Podamy go jutro do
słownie.)

M a r s z a ł e k :  Pan Agapsowicz może ze
chce głos zabrać, aby swój wniosek poprzeć.

A g a p s o w i c z :  Może potem, gdy będzie na 
porządku dziennym.

- M a r s z a ł e k .  Podług regulaminu musi ten 
wniosek być poparty i do sekcji odesłany.

; G ł o s y  Jest poparty (powstają.)
M a r s z a ł e s :  A zatem będzie wydrukowany 

i odesłany do sekcji. — Następuje uwiadomienie
0 wyborach w sekcjach.

G r o c h o l s k i  czyta (podaliśmy wczoraj)
M a r s z a ł e k :  Wszystkie sekcje już się uor- 

ganizowały, a zatem wszystkie wnioski, które są 
już wydrukowane t. j. wnioski co do regulaminu
1 orawa gminnego odsyłam do sekcji, aby się nad 
niemi raczyły zastanawiać i naradzić. Co do wnio
sków tych zapytuję się szanownej Izby, mianowi
cie co do prawa gminnego, czy sekcje mają wy
brać wydział specjalny podług regulaminu. 1

G ł o s y :  Mają, mają.
M a r s z a ł e k :  A po drugie co do regulaminu, 

czy szanowna I/.ba ebee, aby odesłać do wydzia
łu specjalnego.

B o r y s i k i e w i c z :  Chody t o toje aby szczo 
do regulaminu jak najskorsze tuiu sprawu nia- 
twyty, a to z toj pryezyny, bo by sia to wyka
zało lako protywne praktykam inczych ; parla- 
mentiw.

A lex . D o b r z a ń s k i :  Co do regulaminu za
padła już uchwala sz. Izby, ze sekcje już wybie
rać nie będą. Właśnie został usunięty wniosek 
posła Bentkowskiego, który wniósł wyŁ ranie spe
cjalnej komisji. Izba się oświadczyła przeciw. 
Więc ia uchwała stanowi, że wydział sam bę
dzie refe-owac - Regulamin może być... (szmer) 
przepraszam stawiał p Bętkowski wniosek, 
żeby . . .

M f. r s z s ł e k (przerywa) W protokole nio ma 
o. tem mowy.

D o b r z a ń & k i :  W protokole’ jest właśnie 
wzmianka o (em, że p. Bentkowski stawiał taki 
wniosek; ten wniosek nie był przyjęty, więc wy
dział sejmowy będzie referować o regu laminie, a po 
przedyskutowaniu w sekcji izba przystąpi bezpo
średnio do debaty nad regulaminem.

A d a m  S a p . e h a :  Mnie się zdaje, że poseł 
ks Dobrzański myli się; był wniosek, ażeby wy
bór specjalnej komisji odbył się z grona całego 
sejmu, nie ze" sekeji, tem bardzie,' nie mogło to 
być, że sekcji nie było jeszcze. Zarazem uchwa
liliśmy, że regulamin piowizorycznie przyjęty; a 
ponieważ regulamiu powiada, że komisje będą w 
sekcjach wybrane, przeto zdaje mi się że ani głu- 
sowanie ani dyskusja nie ma miejsca.

P a w l i k ó w :  Muszu zamityty, że pomiane- 
nyj regulamin . . . G ł o s y :  Głośniej — głośniej 
(reszty slow ks. Pawiikowa nie meżna było do
słyszeć w loży dziennikarskiej.)

Ma r s z :  Więc ja  poddam pod głosowanie, czy 
szan. Izba zechce, ażeby sekcje wybierały komisje 
specjalne do trutynowania regulaminu. Kto za tem, 
proszę povsa‘ać. (powstają) A więc przyjęto a za 
tem upraszam sekcje, ażeby zechciały między so
bą się naradzić i aby spec. komisje do tych dwóch 
przedmiotów t. j- do prawa gmiunego i regula
minu wybrały.

Przechodzimy do porządku dziennego. Pan 
Kraiński jako sprawozdawca ma głos.

K r a i ń s k i :  Zanim przystąpimy do wyboru 
komisji, zdaję mi się rzeczą n a g łą , ażeby była 
wybrana komisja finansowa, mamy bowiem przed 
sobą wnioski rządowe co do finansów, ktorc naj 
spieszniej załatwić należy. '

Zy b l i k i  e wi c z ;  Jeżeli książę polecił nara
dę sekc jum , w ęc nie wyniki z tego ażeby ko
misje dziś albo iutro wybrać. Ja  myślę, żeby 
książę marszałek oznaczył czas, kiedy te Korni 
pje mają być wybrane, (głosy: w sobotę) i aże
by członkowie tjch  komisyj mieli czas o wszy
stkich tych przedmiotach naradzić się, które bę
dą przedłożone

Ma r sk sl F e k : Co do kwestji sprawy Towa
rzystwa kredytowego, jest to zapewne ba~dziej 
pilna snrawa, ale jeszcze nie jest wydrukowane, 
i spodziewam się, że dopiero jutro będzie wydru
kowane, wtedy będzie wzięte pod obrady. Tu 
jest kwcstja, czy teD przedmiot ma być odesłany 
do stałej komi-ji finansowej, czyli ma być wy
brana specjalna komisja. |

G ł o s y :  Snecjalna, specjalna.
M a r s z a ł e k :  Więc feto za specjalną kom., 

niech powstanie (większość powstaje.) A zatem 
jest większość za spec. komisją. — Będę orosił 
przedewszystkiem, ażeby przedmioty te w sek
cjach były wzięte pod rozwagę, a dzień póżniei 
weźmiemy się do wyborów. Prosiłbym aby te 
wybory do soboty mogły być załatwione.

G ł o s y :  W poniedziałek.
Z i e mi  a ł k o w s k i :  Sekcje wybielają komi

sje po rozebraniu przedmiotów, ja sądzę, że nie bę
dą w stanie rozpoznać i prawo gminne i wnio
sek co do regulaminu do soboty. De tego po
trzebny dłuższy czas.

H u b i c k i :  Zdaje mi się, że terminu pre-

kluzywnego nie można wyznaczać, i właśnie z te 
go powoda przedstawił to p. Ziemiałkowski; je 
den przedmiot może potrzebować jednego lub kil
ku dni do narad. I sądzę ażeby to zostawić sa
mym sekcjom kiedy mają wybrać komisje.

S m a r z e  w s k i :  Ja  myślę żeby był ozna
czony porządek tych przedmiotów, któie m aiąbjć 
pierwej pod obrady wzięte; ale czas w y b o ru  spe
cjalnej komisji nie może być oznaczonym.

S k o r u p k a :  J a  myślę, że wydziały nie mo
gą być zarazem wybranemf — my się jeszcze w 
sekcjach nie znamy. W miarę jak będziemy uwa
żali którycl za najwięcej uzdolnionych, wybierze
my ich. , .

M a r s z a ł e k :  Najważniej! zym i najpilniej
szym przedmiotem iest regulamin, więc od niego 
trzeba zacząć. Nie mogę powiedzieć, kiedy będzie 
wydrukowane prawo dotyczące Towarzystwa kre
dytowego/ to zależy od diukam i. iHfćrwszy przecL 
miot, który sekc.e będą rozbierać, jest regulamin; 
a teraz przejdźmy do porządku dziennego. Pan 
Kraiński zechce refeiować.

K r a i ń s k  czyta:
Żebracki; uprawnionych do wybojów by

ło 193, głosowało 179, absolutna większość 90
Żebracki otrzymał 93. ■

Między tymi bvło kilku wyborców, którzy nic Dyn 
prawyborcami. Oprócz tego w dwóch powiftacb 
wybrano wyborców nie podług siamtu, bo me u 
łożono należycie prawyborców podług w y so k o śc i 
p o d a tk u  , nie zachowywano przepisu , aby liczba 
wyborców stosowała się do liczby wy działów ycn, 
jakaby wedle ustawy gninnej z r. 1 8 4 9  w J ° ra, ' 
ną być musiała, a nawet usunięto w mektoryon 
miejscach przy układania już listy w s z y s tk ie  , 
co nie opłacił: podatku1. Tylko 17 z wyborcuw, któ
rzy głosowali na Żebrackiego, było legalnie wy
branych. .. , .

. Protest oprócz tego zaniesono, iż właści
wie ks. Buchwald miałby większość głosów za 
sobą gdyby legalnie wybór przepiowadzono. Ko
misja wyborcza wnosi o u n i e w a ż n i ę  nie 
w y b o r u  i ażeby wydział udał się do nam. 
o zarządzenie nowego wyboru.

Z y b l i k i e w i c z  Na przeszłej kadencji sej
mu zapadła uchw ała, że ile razy komisja W°0S1 
nieważność wyborów, aby tajnie wotować. Idąc 
za tym przykładem wnoszę abyśmy obecnie ta 
w tym jak w innym podobnym wypadku tajnK 
wotowali, § 34. regulaminu wskazuje nam v 
tej mierze drogę, powiada: Na żądanie 2 4  przj^ 
najmniej członków nastąpi glosowanie tajne, 
wnoszę zatem, abyśmy za pomocą gałek tajnie 
wotowali. i upraszam księcia marszałka zapyt)" 
tać czy mój wniosek poparty

G ł o s y :  Popieramy, popieramy.
B o r k o w s k :  Na poprzedniczych posiedze

niach było uchwalone że w razie wątpliwyc 
wyborów mamy głosować tajnie, i td przez kart
ki. Tę uchwałę potrzeba na 2 części podzieli , 
poniewnż z dwóch części się sk łada; pierwsza 
część je s t, aby głosowanie było tajemne a druga 
oznacza sposób głosowania. Część pierwsza, to jes » 
ażeby głosowanie było tajemne, jest już nchwa ą 
sejmu, która w niczem usuniętą nie zostanie; są
dzę, że głosować nad tem, co już raz uch w'* o?6?1 
zostało, jest rzeczą niepotrzebną ponieważ dwie 
uchwały nie mają więcej moey jak  jedna, o się 
tyczy drugiej części to jest w jaki spoi. -b ma 
się odbyć głosowanie, ta druga część z>sta 
odmienioną przez reguiamin, pomeważ regulamin 
prowizorycznie przyjęty przepisuje inny sposo 
tajnego głosowania. Gdyby kt iś chciał tarziici , 
że rzeez ta ma być popartą przez 2 4  członków, 
ten zarzut uważałbym za błahy , bo ju r jest re
gulamin uchwalony, a gdzie uchwałę powzię <* 
większość sejmu, tam pewnie 2 4  członków ją  po
parli.

M a r s z a ł e k  rfądzę że. . -
Z y b l i k i e w i c z  (przerywa): Żałuję bardzo,

że br. Borkowski mnie n.e zrozumiał. Ja  nie sta
wiałem wniosku do wotowania w ogóle, ja  byłem 
tylko za tąjnem wetowaniem; nie żądałem żadne
go wotowania, tylko poparcia; prosiiem księcia 
ma-szałka o zapytanie szanownej Izby czy wnio
sek mój jest poparty, a to musi być, ponieważ 
regulamin tego żąda. — (cytuje §.)

M a r s z a ł e k :  Czy wniosek pana Z yblik ie- 
wiecza jest poparty? (poparty, poparty) a zatem 
ma być głosowanie tajne.

Pozwoliłoym sobie dać objaśnienie Są dwie 
skrzynki, jedna biała, druga czarna; każdemu po
słowi daje się dwie gałki, jedne białą , drugą czar
ną. Biała skrzynka służy właściwie do głoso
wania, biała gałka do niej wrzucona jest za u- 
znaniem wyboru, czarna gałka przeciw uznaniu 
Niepotrzebną gałkę wrzuca się do czarne* skrzyn
ki , która służy tylko do kontroli — żeby się 
rzeczywiście przekonać, czy wybór odbył się w 
porządku; — zresztą gdy kto zażąda bliższego 
wyjaśnienia, sekretarz ’ nasi pan G rocholsk i 
objaśni, żeby nie b,do omyłki w ciągu tajnego 
głosowania. . , ,

S a n g u s z k o :  Chociaż ta rzecz jest uchwa
lon a, zrobię u w agę, dla czego my mamy w oto
wać nad rzeczam i, które są  nieiegalnem i — Je-



żeIi jest wybór nie ważny, na cóż nad nim wo- 
tować? Jakże mamy białe gałki wrzucać tam- 
gdzie jest... (wielki gwar i śmiech). To ja k  gdyby
śmy sankcjonowali rzeczy nie legalne (gwar zwię
ksza się , śmiech). Ale proszę.

G ł o s y :  DysKusja zamknięta.
S a n g u s z k o :  Przepraszam ... n
M a r s z a ł e k :  Dyskusja zamknięta.
S a n g u s z k o :  Al e j a  proszę, ja  sobie tylko 

pozwalam postawić wniosek.
M a r s z a ł e k  wzywa do porządku stuknię

ciem laską marszałkowsKą.
D i e t l :  J a  proszę o głos.
M a n s z a ł e k :  Co do wotowania (wielki gwar).
P a s z k o w s k i :  Jest kwestja, czy będziemy 

wotować nad przyjęciem wniosku wydziału afir
matywnie, czy nad ważnością wyboru.

M a r s z a ł e k :  Kto jest za utrzymaniem po
sła, rzuci białą g a łk ę , kto za unieważnieniem, czar
ną (gwar bardzo wielki). Będziemy czytali spis 
imienny. (Sekretarz Zatwarnicki czyta spis. Po
stawie ballotują. — W czasie wotowania oddał 
poseł Dwoliński* z Bilczy marszałkowi prośbę j a 
kąś, ucałowawszy go w rękę.)

M a r s z a ł e k :  Upraszam panów Antoniego
Dobrzańskiego, Samelsona, Horodyskiego, ażeby 
chcieli przeliczyć gałki. — Pana Samelsona nie 
m a, więc proszę pana Hebdę, ażeby zechciał 
pójść do skrutinium.

D o b r z a ń s k i  z mównicy: Wotujących było 
135, za unieważnieniem 78, przeciw unieważnie
niu 57. • { , . . . .

M a r s z a ł e k :  A zatem zdaniem większości 
wybór jest nieważny.

Ż e b r a c k i  chce zabierać głos.
G ł o s y  z lew ej: Kie można!
H u b i c k i :  Przez głosowanie odrzucony nie 

jest już posłem, a skoro nim nie jest, więc w Izbie 
nie wolno mu głosu zabierać.

M a r s z a ł e k :  Więc prywatnie się rozmówimy.
S a n g u s z k o :  Ja  sądzę, że nie ma ... (gwar).
M a r s z a ł e k  wzywa do porządku.
K r a i ń s k i  czyta sprawozdanie o wyborze 

posła księdza Leona Trzcszczakowskiego. W gło
sowaniu brało udział 92 wyborców, absolutna 
większość 47, otrzymał głosów 51. Lecz podobnie 
jak  przy wyborze żebrackiego zaszły nielegalności 
w układaniu listy prawyborców, w wybieraniu 
wyborców, a oprócz tego wniesiono proteBt pod
pisany przez 15 wyborców iż i przy wyborze po
sła samego postępowano nielegalnie

M a r s z a ł e k :  Czy kto zechce głos zabrać?
S i w i e c :  Panowie siejecie nienawiści. Wszy

scy niemili posłowie Izbie, którzy należą do mniej
szych posiadłości, zostają tu w nieprzyzwoity 
sposób teroryzowani, każdemu z nich....

G ł o s y :  Do porządku!
S i w i e c :  A my którzy jesteśmy w tym sa

mym interesie wysłani, przecież żaden nie wy
stąpi przeciw wyborowi tych posłów z gmin wiej
skich. - Panowie chcecie zgody, a niezgody tam 
siejecie. Ja... i

G ł o s y :  Prosimy do porządku.
M a r s z a ł e k .  Tu o osobach nie ma kwestji; 

tu idzie o to, czy formalności przy wyborze były 
dopełnione czy nie. Nie idzie tu o to, czy Piotr 
czy Paweł został wybrany, tylko o to, czy wybór 
ważny czy nie.

P a w l i k ó w :  J a  ne każu, że ne mohły ne 
dijaty sia nelegalnosty, i dijały sia w mnohych 
miściaeh, ałe w ustawi jest, aby buw termin po- 
stawłenyj, do kotoroho reklamacji majut sia wne- 
sty; śmijwbym sia dla toho zapytaty, czyli siji 
15, poneże ne buły wtiahnenyi w listu wyborciw, 
a nelegalnosty stały sia z wyny urjadu, czy ko- 
rystały ony z reklamacji i czy reklamowały czy 
ni i szczo sia stało s toju reklamacju?

K r a i ń s k i :  Nie mieli żadnego prawa do
reklamacji; reklamacja może być tylko, kiedy jest 
lista podatkujących wystawiona w celu reklamo
wania, i 14 dni przed wyborami zamyka się ter
min do dalszych reklamacji. Zaś do reklamowa
nia przeciw wyborowi wyborców nie ma podług 
ustawy żadnej drogi.

P a w l i k ó w :  Jesły chodyło o toje, to ja  du- 
maw, że toj spys byw uprawdżenyj, ażeby tiji, ko- 
toryi na sut wtiahnenyj, mohły sia użalaty. Pro- 
8zu, c/.y byw, czy ni...

Z y  bl i k ie  w i cz: Czy był ozy nie był, to 
do rzeczy nie należy; z tego nie wynika, że wy
bór był ważny lub nie, bo chociażby oni byli re
klamowali, a wyborca wszedł nielegalnie i nie
właściwie na listę, zawsze stoi on tam nieważnie 
i właśnie dla tego spraw dzają się wybory na 
sejmie, czy wyborca był mimo tego, czy kto re
klamował czy nie, na liście umieszczony. To dla 
wyjaśnienia księdzu Pawlikowi.

P o l o w y :  Mynuwszoho roku bywjem pry takij 
komisji. Tam pokazało sia , że wo wsich wybo
rach selskich z rnałymy wyniatjamy były nefor- 
malnosty. To było dla toho, że uriadnyki ne roz- 
hlanuły sia dobre w ustawach. Z toji pryczyny 
prawi wo wsich selskich wyborach neformalnosty 
sia d ijały; to buło jawno i tohdy ustanowyło sia, 
aby na taki riczy ne uwaAano, i wedla toho my 
postupały. Z toji pryczyny dumaju, aby i na dal 
tym sposobom riszaty. (D- n.)

Projekt ustawy gm innej,
uniesiony przez rząd, do sejmu lwowskiego.

O d d z i a ł  III.
O zakresie działania zwierzchności gminnej.

§. 48. Zwierzchność gminna jest w spra
wach gminy organem zarządzającym i wykona
wczym. (Art. XII. ustawy z dnia 5. marca 1862.)

§. 49. Przełożony gminy kieruje wszelkierm 
czynn ościam i należącemi do zw ierzch n ośc i gm innej i 
nadzoruje takowe. Członkowie przełożonemu przy
dani m ają go w tym względzie wspierać i według 
jego zarządzenia i pod jego_ odpowiedzialnością 
w y k o n y w a ć  ezyn n ośe i, które im przekaże.

§. 50. Przełożonemu gminy podlegają osoby 
w służbie gminy zostające i tenże wykonywa nad

niemi władzę dyscyplinarną. Nawet takie osoby, 
których mianowanie wydział sobie zastrzegł, mo
że przełożony gminy zawiesić w urzędowaniu; 
prawo oddalenia tychże ze służby przysłużą je 
dnak wydziałowi.

.§• 51- _ Do łatwiejszego sprawowania czyn
ności policji miejscowej lub innych SDraw miejsco
wych, może wydział dla pojedynczych części gmi
ny ustanowić członków gminy, uprawnionych do 
wyboru, tamże, zamieszkałych, którzyoy przeło
żonego gminy w załatwieniu tych czynności 
wspierali.

Ustanowienie tych członków gminy ma na
stąpić na wniosek przełożonego, na czas perjodu 
wyborczego.

Co do przyjęcia lub nieprzyjęcia tego zlece
nia obowiązują przepisy §. 19.

Ustanowieni w powyższy sposób członkowie 
gminy mają zastósować się przy sprawowaniu 
czynności, do zarządzeń przełożonego gminy.

§. 52. Przełożony gminy zastępuje gminę na 
zewnątrz i pośredniczy w sprawowaniu czynno
ści gminy dotyczących.

Dokumenta, na których zasadzać się mają 
zobowiązania względem trzecich osób, muszą być 
podpisane przez przełożonego gminy i jednego z 
członków temuż przydanych.

Na dokumencie dotyczącym interesu, do któ
rego zawarcia potrzebne jest przyzwolenie wy
działu lub wyższe potwierdzenie, musi nadto to 
przyzwolenie lub potwierdzenie wyraźnie być wy
mienione, , i dokument ten jeszcze przez dwóch 
członków wydziału podpisany.

§. 53. Przełożony gminy przygotowuje do 
obrad przedmioty do wydziału należące.

Zgodnie z ustawami powzięte uchwały wy
działu winien przełożony gminy wykonać, w ra- 
zaeti jednak, gdy uchwały wymagają wyższego 
zatwierdzenia, postarać się przedtem c to zatwier
dzenie

Jeżeli jednak przełożony mniema, że po
wzięta uebvvała przekracza zakres działania wy
działu, lub sprzeciwia się istuiejącym ustawom, 
natenczas obowiązanym jest wstrzymać się z 
wykonaniem takiej uchwały i udać się do poli
tycznej władzy powiatowej o rozstrzygnięcie py
tania, czy uchwała może być wykonaną, lub nie.

$. 54 Przełożony gminy prowadzi zarząd 
majątku gminy i nadzoruje użycie i zarząd do
bra gminnego , zawiaduje zakładana gminnemi, 
nadzoruje zakłady własny zarząd posiadające, 
kiernje wszelkiemi przedsiębiorstwami gminnemi 
i czuwa nad ich wykonaniem, rozporządza we 
wszelkich sprawach gminnych nie należących do 
zakresu działania wydziału i załatwia sprawy u- 
bogich według istniejących urządzeń.

Przełożony gminy zezwala na przedsiębranie 
dobrowolnych licytacji ruchomości i czuwa nad za
chowaniem i ścisłem wypełnianiem istniejących 
w tej mierze przepisów.

§. 55. Jednem z najważniejszych zadań prze
łożonego gminy jest sprawowanie policji miejsco
wej (§. 27.), o ile pojedyncze czynności tejże nie 
zostały przekazane w drodze ustawy organom 
rządowym.

Przy tern ma przełożony gminy zastosować 
się do istniejących ustaw i przepisów.

Tenże , jest obowiązanym zarządzić co potrze
ba do wykonania policji miejscowej i postarać 
się o potrzebne do tego środki pieniężne.

We wszystkich w ypadkach, gdzie ku ochro
nie dobra publicznego nie wystarczają jedynie 
środki policji miejscowej gminy, jak n. p. w razie 
epidemji lub gdy siły gminy do odwrócenia gro
żącego niebezpieczeństwa nie są dostateczne, ma 
przełożony gminy natychmiast zawiadomić poli
tyczną władzę powiatową.

§. 56. Przełożony gminy załatwia czynności 
przekazanego zakresu działania gminy. Czynno
ści te powinien wykonać w sposób ustawą prze
pisany lub przez władzę wskazany.

Jeżeli oznaczenie sposobu wykonania pozo- 
stawionem zostało w całości lub częściowo gmi
nie, natenczas obowiązanym jest zastosować się 
w tym względzie do uchwały wydziału.

W bardzo nagląeych wypadkach jednak , 
gdzieby uchwała wydziału bez szkody lub nie
bezpieczeństwa poprzednio nie mogła być zacią
gniętą, może przełożony gminy działać według 
własnego zdania, musi jednak bezzwłocznie wyje
dnać sobie dodatkowe przyzwolenie wydziału.

Rząd może sprawowanie czynności przeka
zanego zakresu działania polecić yy całości lub 
częściowo swoim organom.

§. 57. O ile w ustawach i przepisach wyda
nych względem policji miejscowej należącej do 
zakresu działania gminy (§. 27.) wyrzeczoną jest 
sankcja karna, i o ile przekroczenia tych nstaw 
i przepisów nie nodpadają pod ustawę karną, 
przysługuje przełożonemu gminy wspólnie z przy
danymi temuż dwoma członkami, prawo karania 
podobnych przekroczeń.

Prawo to karania wykonywa się w przeka
zanym zakresie działania. Inne kary, jak  kary 
pieniężne lub w razie niemożności ich zapłacenią 
kary aresztu, nie mogą być wymierzone.

§• 58. Przełożony gminy może w sprawowa
niu policji miejscowej zagrozić karę pieniężną aż 
do wysokości 10 złr. lub karę aresztu aż do 48 
godzin, jeżeli wykonanie jakowego rozporządze
nia zwłoki niedopuszczająeego, takiej sankcji kar
nej wymaga.

Co do zasądzenia kar obowiązują przepi
sy §u 27. .

§. 59. Przełożony gminy jest za swe czyn
ności urzędowe odpowiedzialnym gminie, za coś 
do przekazanego zakresu działania odpowiedzial
nym także rządowi (Art. XIII. ustawy z d. 5. 
marca 1862. r.)

Tą odpowiedzialnością przełożonego gminy 
nie znosi się jednak odpowiedzialność członków 
temuż przydanych, tudzież osób w myśl §. 51 u- 
atanowionyeh, za zaniedbanie lub nienależyte wy
konanie czynności, tymże przez przełożonego gmi
ny przekazanych.

R o z d z ia ł V.
0  gospodarstwie gmtnnem i o nałożeniu cięża

rów na gminę.
§. 60. Wszelka ruchoma i nieruchoma wła

sność, równie jak wszelkie praw a i przywileje 
gminy i jej zakładów mają być utrzymywane w 
ewidencji za pomocą dokładnego inwentarza.

Każdemu członkowi gminy przysłużą woląoś^, 
przejrzenia tegoż inwentarza.

§. 61. m ajątek i dobro zakładne gmin i jej 
zakładów mają być w całości ulrzymywane.

Do podziam majątku łuh dobra zakładuego 
między człoukow gminy potrzebna jest ustawa 
krajowa.

§. 62. Cały majątek gmin i icb zakładów, 
dochod przynosić mający, ma być w ten sposób 
administrowanym, aby z niego osiągnąć o ile mo
żna największy trw ały dochód.

Nadwyżki roczne mają być użyte do pokry
cia potrzeb w roku następnym, a o ile by na ten 
cel nie były potrzebne, należy je  korzystnie glp- 
kować i do majątku zakładnego policzyć.

Rozdzielenie nadwyżek rocznych między człon
ków gminy może nastąpić tylko pod okoliczno
ściami na szczególne nwzględnienie zasługujące- 
mi, a na wszelki wypadek tylko pod warunkiem, 
jeżeli wszystkie potrzeby gminne opędzone zostały 
bez nałożenia ciężarów na gm inę, i jeżeli potrze
by te o ile przewidzieć można, także na przy
szłość bez nałożenia ciężarów na gminę, będą 
mogły być opędzone. (§. 87)

§. 63. Co do pytania komu i w jakim  sto
sunku przysłużą prawo uczestnictwa w pożytkach 
dobra gminnego, zastosować się należy do dotych
czasowego niezaprzeczonego zwyczaju, jednak z 
tem ograniczeniem, iż jeżeli specjalne tytuły pra
wne nie uzasadniają w yjątków , żaden członek 
gminy do uczestnictwa uprawniony, nie może z 
dobra gminnego pociągać większego pożytku, jak 
tego wymaga pokrycie potrzeb jego domu i po
siadłości.

Jeżeli i jak dalece nie istnieje podobny nie
zaprzeczony zwyczaj, powinien wydział z uwzglę
dnieniem pomienionego ograniczającego przepisu 
wydać postanowienia, regulujące uczestnictwo w 
pożytkach dobra gminnego. Przy tem można u- 
czestniczenie w tych pożytkach uczynić zawisłem 
od opłacenia pewnej należytości rocznej i zamiast 
lub oprócz tego od zapłacenia pewnej kwoty wku- 
pna. Pożytki dobra gminnego, pozostające po za
spokojeniu wszystkiej wymagań prawnie uzasa
dnionych, mają wpływać do kasy gminnej.

(C. d. n.)

Zie m ie  Po lsk ie.
Przygotowania do poboru odbywają się na 

wielką skalę. Nie wyznaczono jeszcze dnia, w 
którym łowy mają się rozpocząć; zdaje się je 
dnak, że nastąp1' to już w ostatnich dniach b. m. 
Z prowincji liczne transporta więźniów przyby
wają nocami do cytadeli, którą Wielopolski skła
dem materjału poborowego ochrzcić raczył. No
cami krążq liczne patrole po mieście, i pod po
zorem podejrzenia zaczynają już tu i owdzie 
chwytać młodzież. Oburzenie i opór wzrastają 
w miarę jak  Wielopolski z większym uciskiem 
występuje. Zdaje się, że pan margrabia resztki 
sumienia postawił na ostatnią stawkę tej gry za
ciekłej. Czy wygra i co wygra, wkrótce już oba- 
czymy.

D. 8. b. m. odbyło się znowu posiedzenie sądu wo
jennego. Mecenas Podoski wystąpił z obroną swo
jego oddziału, a opierając się na stanowisku pra- 
wnem wywiązał się dostatecznie z swego zada
nia. W skutek jego jasnej i treściwej obrony, 
wypuszczono na wolność czterech obwinionych. 
Dalsze posiedzenie odbyło się w d. 9. b. ra. 
Przesłuchano Piotra Dąbrowskiego, majstra sze
wskiego; Makgymiljana Tomasowa, czeladnika 
ślusarskiego; Adolfa Łukowskiego, Juljnsza Fil
iera i Alojzego Smulskiego, uczniów weterynarji, 
i Franciszka Kłodkowskiego, czeladnika, stolar
skiego. Posiedzenie to było dość ciekawe z tej 
przyczyny, że pierwszy raz dopiero przesłuchano 
pnbliczuie dwóch szpiegów jako świadków: Mi
chała Mark witana i Rakowskiego. Ich zjawienie 
się wywołało wielkie oburzenie. Z wzrokiem spu
szczonym ku ziemi, z hańbą wypiętnowaną na 
czole stali ci rzeczywiście zbrodniarze w ooec 
publiczpęści, która dość jawnie okazywała pogar
dę i z przekleństwem tu i owdzie dała się słyszeć. 
Obu szpiegów wprowadzono pod ścisłą strażą i 
z równą ostrożnością osobnym wyehodem wy
prowadzono.

Ostsee-Zeitung podaje następującą wiaao- 
mość z Poznania: „D. 9 i 10 b. m. odbyły się 
narady przygotowawcze posłów polskich. Celem 
obrad było uchwalenie planu operacyjnego tak 
zwanego sejmowego klubu polskiego na zbh- 
żającej się kadencji. W ogóle wskazywano 
potrzebę większej czynności i popierania sprawy 
polskiej, a członkom sejmu polecono jako  naj
świętszy obowiązek, aby brali czynny udział w 
obradach sejmu. Nadzwyczajnie ożywione deba
ty toczyły się około dwóch ważnych punktów: 
1) stosunek polskiego klubu sejmowego do nie
mieckiego stronnictwa postępowego; 2) wnioski, 
które w interesie sprawy narodowej mają być 
stawiane. Go się tyczy pierwszego przedmiotu, 
odrzucono stanowczo ścisłe połączenie z niemie- 
ckiem stronnictwem postępu, i postanowiono tyl
ko w opozycji przeciwko pruskiemu ministerstwu 
z tem stronnictwem spólnie glosować. Pomiędzy 
uchwalonemi wnioskami sejmowego klubu, pod
nosimy wniosek posła Niegolewskiego z posiedze
nia zeszłorocznego, tyczący się przywrócenia je 
dności terytorjalnej wszystkich prowincji, należą

cych niegdyś do Polski, w obrębie j-aństwa pru
skiego, a to w celu nłatwienia stosunków handlo
wych na podstawie traktatów wiedeńskich.

« KI *i U
■ ■

t t  u m _u ą  j  n |
Stan rzeczy w Rumunji zbliża się coraz wi

doczniej do przesilenia; stosunki rumuńskie dają 
dużo do myślenia dyplomacji i dziennikarstwu. 
Sprawa transportu broni naprężyła stosunek Ru
munji do W gPorty. Wyzywające stanowisku, j a 
kie kg Kuza zajął w tej sprawie, rozdrażniło do 
żywego rząd turecki, który uważa Rumunję za 
swoją lenność a księcia za wazala. Energiczne 
wystąpienie uległego i chwiejnego ks. Kuzy, k a 
że się domyślać że za kulisami grają intrygi mo
skiewskie. Wpływ moskiewsK’ zbankrutowawszy 
w Grecji, założył sobie teraz główne siedlisku w 
księstwach Naddunajskich, mianowicie w Rumu- 
nji, gdzie wobec różnorodnych stronnictw gospo
darzy jak  w domu. Podczas kiedj poseł mos
kiewski w Stambul6 podłecktuje rząd turecki 
naprzeciw R um unji, zagrzewa znowu w Bukare
szcie konzi^ł moskiewski nks. Kuzę do otwartego 
zerwania z Wys. Portą, a nadsełane z Moskwy 
transporta broni popierają bardzo dobitnie poku
sy moskiewskie. Rząd francuzkp naturalnie po
maga. Moskwie nastaw iać sieci na połów tak ob
fity, z którego może wiemy dziś sprzymierzeniec 
zabierze sobie kęs lwi.

Ks. Kuza zamyśla ze względu na bliskie za- 
w ikłania, domagać się w Izbie nadania dykta
tury. Krok taki n it mógłby się obejść bez przy
zwolenia m ocarstw, które ks. Kuza zapewne już 
naprzód wyjedna. W Rumunji jednak nie znajdu
je ks. Kuza wielkiego poparcia. Wprawdzie 
sprzyja naród tendencjom, podniesionym przez 
ks. Kuzę ale nie spodziewa się po nim urzeczy
wistnienia tychże. Ks. Kuza nie posiada sympa- 
tji ani stronnictwa bojarskiego ani też postępo
wego. To ,ę/3tatnie marzy o utworzeniu wielkiego 
państwa rumuńskiego z „czerwonym księciem'*, 
Napoleonem na tronie. Postępowcy zwracają na
turalnie swoje oczy kn Francji, podpzas kiedy 
stronnictwo bojarskie nachyla się więcej ku Mos
kwie. Stronnictwo postępowe pokłada swoje n a
dzieje względem zaprowadzenia Dowej "dynastji 
na memorjale, wydanym po dokonanej unji 
księztw, w którym ks. Kuza obowiązuje się u- 
stąpić z tronu, jeśliby mocarstwa tego zażądały. 
Ks. Kuza wysłał był w r. 1859 bojara Bała 
czano do Napoleona z tem oświadczeniem że go
tów jeśŁ  usunąć się D dironu , jeśli cesarska poli
tyka tego wymaga. Napoleon nie przyjął jednak 
tej propozycji ks. Kuzy, Okoliczności te , które 
podaje Gaz. Kolońska, ilustrują poniekąd ustęp 
z ostatniej mowy tronowej, w której Napoleon 
wspomina o unji mołdowołoskiej, zawąrtej zp, wpły
wem Frąncji. 3 x E

Opinja powszechna wierzy że z wiosną wy
buchnie wojna z Tnreją. - Wychodzący w Buka
reszcie liomanul wzywa rz ą d , aoy czynił przy
gotowania do yielkiej w a lk i, która , się rozpo
cznie na wiosnę, i oświadcza bez ogródki,'- że 
idzie tu o rozbicie Turcji. W anaerer podaje jako 
rzecz pęwną, że między Serbją a Rumnnją istnieje 
tajne przymierze zaczepno - odporne. Wśród Ja
kich okoliczności może rząd rumuński, za natchnie
niem Francji i Moskwy, chwycić inicjatywę w 
przyszłej wojnie tureckiej. j

Porta damaga się ciąglt zbadania sprawy 
transponu broni i w tym względzio zamierza wy
słać komisarza swego do Bukaresztu. Ks. Knza 
zakłada protest przeciw takiemu postępowaniu 
jządu tureckiego i wysyła , w celu popierania 
swego protestu kilku specjalnych posłów dp b a 
czniejszych dworów. ,

Iżba prawodawcza uchwaliła adres ao Księ
cia, w którym wyraża potrzeby kraju i nadzieje 
polepszenia stosunków wewnętrznych. Izba g a 
dzie nacisk na konieczność harmonji po
między tronem arządem , przyrzeka księciu wszel
ką pomoc w rozwoju swobód konstytucyjnych a 
nakoniec _wzmiankując o naprężonym stosunku 
Rumunji .do Turcji, obiecuje popierać rząd naje
nergiczniej w każdej kwestji żywotnej, która w 
jakimkolwiek zosiaje związku z autonomją i egzy
stencją Rumunji.

K n  n i k a.
(S) Kraków (10 stcyzni* spóźnione). Piszę z pobojowi

ska świeżej bezkrwawej walki wyborczej. Piszę ż przy
czyny, że moje uwagi się na przyszłość przydadzą. >fy- 
bór p. Ignacego Lipczyńskiego przedstawia ciekawy wi
dok: 1100 głosów które się nie dały słyszeć, 819 za kan
dydatem, między któremi 700 tak zwanych należących do 
gminy, t. j. urzędników! Niemieckie dzienniki nazwały 
wybór konserwatywnym, a przecież miasto, Ł j. narodo
wa większość miasta nie życzyła sobie zapewne .konser
watywnego posła w niemieckiem znaczeniu tego wyrazu.

Nie chcemy oceniać p. J Lipczyńskiego, który dzi
siaj jest już reprezentantem kraju i zasiada na ławie sei- 
mowej. Pokaże on niebawem jakim jest, i nie wątpimy, 
że nie usprawiedliwi w niezem opinji dzienników niemiec
kich. Musimy jednak wyznać, że wybór tego rodzaju jest 
wyborem nijakim, najnieszczęśliwszym dla samego w y
branego i że tylko zaufanie, dzielnem posła wystąpieniem 
wzbudzone, umocnić go może na tak chwiejnym gruncie.



Musimy wyznać, że wybór z podoLnemi okolicznościami 
nie odpowiada powadze miasta Krakowa.

Szukajmyż przyczyn. Każdy przyznać musi co zna 
okoliczności, że przyczyny jedyną była kandydatura p. 
Leona Chrzanowskiego. Osobiste niechęci niepowołanych 
do publicznego życia a ruchliwych żywiołów z jednej a 
zasadowe względy różniącej się z nim partji, partji przez 
p. L. Skoiupkę idolatrami patentów nazwanej, konserwa
tywne zresztą plutokratyczne mieszczaństwo zawarło ze 
sobą milczący kompromis, aby ooszedłszy p. Chrzanow
skiego , zgodzić się na p. Lipczyóskiego, który widać 
nie był dosyć wybitnym, aby wzbudzić silną niechęć i 
zasadową oppozycję. Należący do gminy, nie mogąc sta
wiać swego kandydata a tem mniej go przeforsować, po
dzielali także ową wielką niechęć k u  referentowi spraw 
królestwa Polskiego. Skoro p. Lipczyński na ostatniem 
przedwyborezem zgromadzeniu przeszedł, gdzie jak utrzy
mują, E1'e było dostatecznej kontroli przy głosowaniu, 
wiele osób wolało się usunąć od głosowania, byle nie gło- 
gować wbrew przekonaniu. Takim sposobem dziwny ten 
zaiste wybór przyszedł do skutku. Życzymy z całego 
serca, aby p. IgnaCy Lipczyński znajomością stosunków 
krajowych, liberalizmem i patrjotyzmem nie dał nam 
uczuć braku swego współzawodnika w sejmie.

(S Kraków. (12 stycznia.) Gdy to pisze, przyszła wła
śnie telegraficzna depesza o otwarciu sejmu krajowego. 
Dowiedzieliśmy się o niemieckiej mowie p. hr. Mennsdorf 
Pouilly, o polsko-ruskiem przemówieniu p. Moscha, o za- 
kweotjonowaniu kilku paragrafów regulaminu i o prowi
zorycznym przyjęciu regulaminu bez zakwestjonowanych
paragrafów.

^cjm się więc już rozpoczął. Niejeden mózg suszy się 
nad jego zadaniami i przebiegiem. Myślę że najlepszym 
punktem wyjścia, są ostatnie doświadczenia. Doświadczy
liśmy, że nie z każdą part ą parlamentowaó można, bo 
nie każda partja na świecie jest niezależną i rzetelną par- 
tję, która po odpowiedź na czynione jej propozycje tylko 
do sumienia swego się udaje. Z ludźmi niesamodzielnymi, 
należnymi, nie ma kontraktu. Użyjmy siły którą mamy, 
dajmy tośmy daćjpowmni, dajmy nawet więcej, bo z wrzo
dem ostrożnie poczynać należy, ale w kompromisa nie 
wdajmy się więcej. Ściśniętą falangą przeprzyjmy swoje, 
nie wieszając się póln&dziei i półśrodków, bo na poka
zaniu siły nikt źle nie wyszedł.

Pamiętajmy że nam wolno brać w szystko, co nam 
dadzą, co w ywalczym y; z narodowego programu nic dać, 
nic ustąpić nie możemy! Kwestja po kwestji wytaczajmy 
na stół obrad, nie bawiąc się drobnostkami i partykular- 
nemi interesami, rozcinajmy sami gordyjskie węzły, aby 
Ich kto inny nie rozciął, abyś my pierwsze, liberalne mieli 
Błowo 1

Pierwszą taką kwestją jest niezaprzeczenie prawo 
wyborcze, ceniące ludzi podług cyfry podatku, prawo, 
które całą niezamożną intelligencję, całą klasę pracującą, 
średnią, zniża do proletarjatu bez praw obywatelskich, 

_bez udziału w konstytueyjnem życiu państwa.
Drugą jest niezaprzeczenie edukacja ludowa, nadzór 

szkół ludowych, który usnięty dotąd z pod opieki sejmu 
krajowego, cliornje albo na opieszałość albo na zachcian
ki germanizacyjne. W każdeiu zdrowem społeczeństwie 
oświatą winna płynąć z góry, od klas krwł tej samej a 
wykształcenia wyższego, od organu; który jest krajo- 

_ wym , Winien z&iem »«jm domagać się ustanowienia oao- 
bnej komisji edukacyjnej krajowej; nadzorującej oświatę, 
przedewszystkiem ludu.

Trzecią jeat kwestja serwitutów, od której szybkiego  
rozstrzygnięcia, choćby % ofiarami, byle na drodze polu
bownego układu, zależy uciszenie niesfornych namiętno
ści, tyle razy na złe nasze wyzyskiwanych,

Czwartą a może najważniejszą jest organizacja gmi- 
ny, tego węgielnego kamienia społeczeństwa, która za
stosowana do natury kraju, z wzgledem na narodowo- 
społeezną przeszłość naszą, stanie się podstawą dla dal
szego naszego rozwoju.

Piątą jest paląca kwestja parcelaeji gruntów, tj. wol
ności rozprzedawania dóbr tabularnych cząstkowo i two
rzenia z nich nowych ciał hipotecznych, która uzyskana 

jedna może przykre nasze materjalne stosunki mniej dla 
dobra i sprawy narodowej szkodliwemi uczynić, podając 
sposób nabywania ziemi tym, którzy wzniósłszy się ma
terialnie przez zniesienie pańszczyzny, moralnie przez n- 
zyskanie wolności, zagrodzą drogę przybyszom obcym, 
Bsącym majątki i krew naszą i zagarniającym przestrze
ż e  kraju polskiego pod berło obcego wpływu.

Pamiętajmy nareszcie, że sejm galicyjski, sejmem jest czę- 
Bc* polskiego narodu, który *ig w skutek okolicznuści 
Znalazł w Byatemie rządowym monarchji austriackiej. Pa
miętajmy, te  mu niewolno być sejmem Galiejanów! Pa
łę ta jm y  że w tym wz9lędzie żadna solidarność nikogo 
wil z«ć nie może, bo niestety..,.

ni* ® onlec powiedział w swoim programie, że mu nikt 
2 *eehee wierzyć na słowo, co jest właściwie jego dą- 
k ie d ^ ’ * dą^uość ta dopiero wtedy jasno się okaże, 
art £  P°cznie tryskać z każdego numeru i z każdego 
żeń n „pracującego nieustannie nad zjednoczeniem dą-
sz« aaf°dówych na całym obszarze naszej ojczyzny, zaw- 
Ktobj 0l* z uwzględnieniem istniejących stosunków.“ 
jące ll0°b°iał wiedzieć, co to znaczy, uwzględniać istnie- 
sem pc r jUnki, niechaj z tym jenjalnie obmyślanym fraze- 
a zapow;*?1̂  drugi, znajdujący się w tymże programie, 
ków »prtec(lł^ cy> że Goniec będzie bronił tych stosun- 
mackom.“ ^ . '" • z e lk im ,  S ką d ko lw itkbądż u>ynika)acym za- 
zesy z punkt;6 podlega wątpliwości, że obydwa te fra- 
nienaganne, ; } Rdzenia c. k. prokuratory są zupełnie 
wkroczył, wedln ê ie ^ cierniowa droga, na którą Goniec 
sze tak legalna * własnego wyrażenia, zastanie zaw- 
rej się obawia," wPadnie on nigdy w przepaść, któ- 

w  . ’ " * Pierwszym swoim krokiem."
W drugim nnme,. 

tykuł kierujący, nan- teg0 dziennika umieszczono ar- 
niejących stosunków 2 takiem „uwzględnieniem ist- 
niejszym. Artykuł ten oh-m<:igłby staĆ W organie najlojal- 
Podany na wstepie, i o,y uia niejako i określa program 
nam więcej żądać nie w ó?â c si§ na ryŁi Pewniku, że 
życzenia w sprawie nasz!’ wyPowłada sklumue swoje 
e*ające sig traktatami, któr?° n*r° dU ’ Żyezenia ograni‘ 
n o i i  duchow a i p rzem ysłow a  »ZaP ^ niłyPolsce niepodzlel- 
‘ p o l i t y c z n y W istocie, ^ ^ w i a j ą c  p o d z ia ł fizy c zn y  

‘ Waniach. Niepodzielność duo“° byó ^rommejszym w 
^  tak niegroźna, że m o a S T * . 1 Przem.yS,° Wia ’ *  
“le mogą. i  dlaczegożby miały*"a nic przeciw mej mieć 
P°cztowego w v  wzbraniać Gońcowi debitu

^  u t ’ * ' ' za6“ >"t
PrzemysłoWei za^war i ^szędzie o niepodzielności
my 4 .  * e iid a n ia  c T  I T  «podziewa-
chociaż „w pewnej m  * .,p|?taio?!. tym sposobem,

J części (.) opmji publicznej11 jak

Goniec przyznaje, powoływanie się na traktaty nie znaj
duje uznania. Traktaty, dodaje on naiwnie, straciły wia
rę opinji publicznej; ktoby jednak twierdził, że domaga
ją  esię tychże, Goniec żąda za mało, „musiałby mu dowieść, i 
że obecnie więcej osiągnąć możemy w drodze dzienni
karstwa lub sejmów.K Zastanowiwszy się dokładnie nad 
tem, co „w’J e j drodze* osiągnąć możemy, przekonujemy 
się niestety, że nie osiągniemy nic, albo coś bardzo po
dobnego. Wediug ioiki Gońca należałoby tedy wnosić, 
że nie powinniśmy się domagać niczego, bc naszem do
maganiem się niczego nie otrzymamy. Goniec ani się 
domyślał, że loika jego może doprowadzić do tak rewo
lucyjnych argumentacji i—Robimy go na to uważnym, bo 
bardzoby nam było niemiło, gdyby trpadł w przepait ua- 
ra* ta pierwszym swoim krokiem na tej cierniowej drodze, 
zagrażającej istnieniu pisma. Nam się zdaje, Że Gońcowi 
nie zostaje nic innego, jak albo wyznać samemu , że 
żąda za mało; albo znaleść jaki inny argument na obronę 
tej samej skromności, bo dotychczasowe dwa nie wytrzy
mują próby. Jeden z nich prowadzi prosto do rewolucji, 
jak to właśnie wykazaliśmy, a drugi, to jest: że musimy 
milczeć o naruszeniu istniejących stosunków, i powiada
my tylko to co nam wolno, przypomni każdemu czytel
nikowi stare przysłowie: si taeuisses, philosophus mansis- 
ses, Ustawy prasowe mogiyby ukarać program nadto 
nieoględnie napisany, ale nie uniewinniają bredni, .'powie
dzianych pod pretestem, że nic innego mówić nie wolno.

* Sala obrad sejm ow ych  Mimo głębokiej wiary 
w trwałość nadanych nam swobód konstytucyjnych, mu 
simy zauważać, że wszystko co się odnosi do wprowa
dzenia ich w życie, nosi cechę tymczasowości na sobie. 
Sejm zwołany jest i wybrany na sześć lat, a jeżeli po 
tych sześciu latach urodzajnych nie nastąpi znowu sześć 
lat głodu i posuchy parlamentarnej, to powinniśmy przy
puszczać na mocy nadanych nam najłaskawiej swobód i 
nowelek karnych, że Lwów zostanie wiecznie miastem sej- 
mowem. Z tego punktu widzenia każden człowiek lojal
ny powinien wyrobić w sobie to przekonauie, że Lwów 
potrzebuje koniecznie sali dla obrad sejmowych. Prze
znaczona do posiedzeń sala redutowa nie odpowiada 
wcale tak wysokiemu przeznaczeniu, chociaż budowniczy, 
któremu powierzono jej urządzenie, zrobił' wszystko co 
człowiek mógł zrobić, aby ją przemienić w jak najwygo
dniejszy przybytek prawodawczej władzy. Usiłowania je
go musiały być daremne, bo sala ta nietylko że się nie 
przybliży nigdy do najskromniejszego ideału Izby parla
mentarnej, ale nawet do tańcu jest niewygodną, i naj
lżejsze prysiudy w niej wykonane, wstrząsają aż do pod
staw całe zabudowanie Skarbka. Jeżeli więc nie mamy 
dzisiejszych stosunków uważać za tymczasowe i przemi
jające, wypadałoby pomyśleć o wygodniejszem i stoso. 
wniejszem pomieszczeniu sejmu krajowego. Wystawienie 
osobnego gmachu, na ten cel przeznaczonego, spowodo
wałoby wprawdzie wydatki dla kraju i miasta, ale nie 
byłoby bezpożytecznem, bo w każdym razie Lwów bę
dzie posiadał zawsze jauąś reprezentację gminną lub pjo 
wincjonaluą, jakieś zgrowadzenie wyborcze itp., dla któ
rych lokal podobny będzie każdego czasu pożądanym. 
Gdyby pomyślano o takim budynku, upraszamy niniej. 
szem już naprzód szanownego architekta, mającego po
dać plan budowy, a więcej jeszcze tych, co ten plan mo
dyfikować lub przyjmować będą, żeby nwzględnili łaska
wie dziennikarstwo miejscowe i przeznaczyli dlań lożę 
cokolwiek obszerniejszą od dzisiejszej, z której tylko 
najwięcej ośm osób salę widzieć może, reszta zaś musi 
się kontentować widokiem dachów krakowskiego przed
mieścia i ekwipażów poselskich, przekupek itd.. napełnia
jących plac przed teatrem, Zważywszy, że oprócz człon
ków redakcji pięciu wychodzących tu we Lwowie pism 
politycznych, wstęp do tej loży przysłużą także korespon
dentom do pism zamiejscowych i różnym jeszcze członkom 
literatury i nieliteratury perjodycznej, potrzeba wyznać, 
że wydział krajowy niezbyt szczodrze obdarzył publicy
stykę miejscami i daleko już był względuiejszym dla nie
równie mniej licznej rodziny JO księcia marszałka, która 
na wzór domów panujących posiada osobna lożę.

* Sprawozdania sejm ow e pana Rudyńskiego, re
daktora Gaz. Lwowskiej, którego wydział zawezwał do 
spisywania obrad, a które Goniec podaje, są tak niedo
stateczne, że sprawozdania nasze, nieurzędowe, i nie 
opłacane przez kraj, a uskuteczniane tylko przez dwóch 
stenografów, są w wielu względach daleko kompletniej
sze , choć ci dwaj stenograf! nasi są na galerji umiesz
czeni, i jeden drugiemu na plecach spisuje mowy, które 
na galerji żie słychać, i chociaż i wszystko co sio czyta  
spisywać muszą.

Wydział usuwając towarzystwo stenografów od spi
sywania obrad, a powierzając je panu Rudyńskiemn, 
przeszkodził na przyszłość rozwojowi tej sztuki u nas. 
Któż bowiem zechce się temu zawodowi poświęcać, gdy  
nawet na sejmie zastosować i utrzymania z niej znaleść 
nie można?

Jeszcze jedną rzecz podnieść musimy. Jak to się 
zgadza z stanowiskiem sejmu aby opłacanych tak drogo 
przez niego sprawozdań, przed ogłoszeniem ich przez 
sejmy drukiem, udzielano jednemu, przez wydział fa
woryzowanemu dziennikowi ; a innym dziennikom, nie 
będącym w łasce u wydziału, nie udzielano? Albo wszy
stkim dziennikom równocześnie sejm udzielać sprawozdań 
powinien albo żadnemu.

Rada miejska lw o w sk a .
Posiedzenie rady miejskiej odbyło się wczoraj o go

dzinie 6 . wieczorem. Na porządku dziennym były na
stępujące przedmioty: 1) Ekstabulaeja praw miasta z re
alności Jaworskich 1. 3537,. 2) Stan dzierżawy wagowego. 
3) Wydzierżawienie cegielni obok św. Zofjj. 4) Podwyż
szenie czynszu za najem lokalu dlałandwójtowstwa dziel
nicy drugiej. 5) Pensja dla akuszerki Karoliny Huber. 
6) Wolność zarobkowania w profesji kominiarskiej. 7) 
Sciągnienie mandatu p. Wojtawickiego. 8) Postęp prac. 
archiwalnych. 9) Sprawozdanie z wyboru członka Izby 
handlowej. 10) Delegacja z grona rady miejskiej do ko
misji ubogich. Lecz wczoraj radą zajmowała się niektó- 
remi innnemi sprawami, wymagającemi spiesznego zała
twienia. Między temi uchwalono na wniosek p. radnego 
bar. DoliniańskiegO, ustąpić mniejszą sale ratnszową na 
zgromadzenia poufne sejmowego koła poselskiego, ponie
waż lokal, najmowany na to dotychczas w hotelu Euro
pejskim, okazał się niewygodnym- Wniosek ten znalazł 
tylko jednego oponenta w osobie p. radnego majora i 
barona Lewartowskiego, któremu się zdawało, że sala 
pomieniona niezbędnie jest potrzebną dla posiedzeń sek
cyjnych, i który z tego powodu wnosił, żeby całą rzecz 
poruczyć sekcji do rozstrygnięcia.

Radny p. Armątys sprzeciwił się tem u, ze względu 
na to, że wszystkie sekcje znajdują inne pomieszczenie 
w zabudowaniu ratuszowem, a obradująca w tej sali, także 
z ła tw o śc ią  inn. pokój dla siebie znajdzie. Po tej odpo
wiedzi p. Armatysa rada przyjmując wniosek p.bar. D o
liniańskiegO, dała dowód chwalebnej gotowości przyczy
nienia się  wszelkiemi siłami do ułatwienia działań posel
skich, o ile to leży w jej mocy.

Następnie postanowiono uprosić czterecli posłów, z 
wyboru miasta Lwowa zasiadających w sejmie krajo
wym, żeby w nim podnieśli sprawę tutejszego szpitalu 
miejskiego, w której wydział krajowy odmownie odpo
wiedział na prośbę gminy, Wzięto oraz do wiadomości 
oświadczenie wydziału krajowego, oddające do dyspo
zycji pp- radnych 30 biletów wstępnych na posiedzenia 
bejmowe, i oświadczono, że Rada odwdzięczając się za tę 
uprzejmość, przeznaczyła w sali swoich ■'posiedzeń osobne 
miejsca dla pp. posłów sejmowych.

Gospodarstwo, priemysł i handel.
— W Bydgoszczy d. 4. z. m odbyła się pierwsza pró

ba jazdy za pomocą lokomotywy ulicznej; ciągnęła ona 
dwa wagony z węglem i dwie bryczki z pasażerami. Bu
downiczy rządowi oświadczyli się z zadowoleniem wzglę
dem zupełnego bezpieczeństwa jazdy takiemi lokomoty
wami na drogach publicznych.

— Ze wszystkich artykułów portuwych, które osta- 
tniemi czasy cofnęły się w cenach, jedynie nasienie ko
niczyny dotkniętem nie zostało od tego upadku; przeci
wnie produkt ten jest dość poszukiwany i jak na teraz do
brze popłaea. W Wiedniu płacą za cetnar,2§ do 30 
złr., w Wrocławiu zaś po 16 talarów.

— W Tarnopolu sprzedano temi dniami kilka tysięcy 
garncy okowity po 79 kr. (garniec na 80*-

— Ceny zboża na targach obw- czortkowskiego i m. 
pszenicy 3 z łr ., żyto 2 złr. 25 k r ., łęczmień 1 złr. 35 
kr., hreczka 2 złr. 50 kr-, owies 1 złr. 50 kr., kukuru- 
dza 2 złr., kartofle 70 kr.

Przyjechali do Lw ow a od 12. do 13 stycznia.
PP. Augustynowicz S. z Szeptyc, Nikorowicz S. z

Wolicy, Szymanowski F. z Bobiatyna, Petrowicz X. z
Wołostkowa, Pragłowski A. z Komorowiec, Kamiński K 
z Podlisek, Walewski K. z Klodna, Starzyński B. z De- 
rewni. Miączyński S- z Jaśniszca, Frank F. z Nahaczo- 
wa, Wieniawski I. z Mokrotyna. T

W yjechali ze Lwowa od IZ .  do 13. stycznia.
PP. Gorajski A. na W ołyń, AfłodecKi K. do Brodów, 

br- Bruckmann G. do W iednia, ks, Radziwił W. do 
Paryża.

W  y k a z
zm arłych w mieście Lwowie w miesiącu grudniu.

C hrześcian .........................................  , . . 118
Żydów . . . ' .............................. . . 28
Dzieci chrześcjariskich . , . . f  . . . 90 
Dzieci żydowskich . . . . . . . . . .  28

Zmarło ogółem o só b ........................... 264
M iędzy tem i znaczniejsi:

Marszałkiewiez Marjanna, wdowa po justycjarjuszu 
62 1. m ., Mazerowicz Feliks, malarz z Krakowa 38 1. 
m., Zaleska Karolina, wdowa po ś. p, gubernatorze Z. 
49 I. m , Nowoswiecka Honorata, 58 1. m. Padach Karo
lina. żona kupca 21 1. m., Tullius Teofila, wdowa po u- 
rzędniku 64 1. m., Slęczkowska Karolina, 41 1' m., Ostrow
ska Józefa, 31 1. m , Kochmański Grzegorz, były justyc- 
jarjusz 69 1. m., Łukasiewicz Józefa; żona komisarza 56 
1. m., T e ito f Dawid, pens. major 82 1. m ., Piątkiewicz 
Anna, nauczycielka 65 I. m., Fogelmann Rozalia wdows. 
po urzędniku pocztowym 82 i m.

Kurs lwowski,
z dnia 15. stycznia-

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperyał 
Moskiewski rubel srebrny 
p ruski talar kur. . . . 
Galie. listy zast. w. a. ‘ 
Galie, listy zast. m. k- 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa. 
Akcye kolei żel gal .

■o^ c 
% oCL3M

&aJł JZądłJą
w. a.

gl. | ct
5
5
9
1
1

78
82
74
81

219

w. «.
gl- |ct.

5 
5 
9 
1 
1

78 
82
75 _ 
82 <30 

222'50

Kurą wiedeński,
z dnia 15- stycznia

Oblig. długu państwa 5*/, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1R54 5°/, za 100 gl. m. k.. 
Akcye banku narodowego za 1000 gl. . ■ 
Akcye Towarzystwa kredyt, na 200 gl. .
Londyn 10 funtów ste r lin g ó w .....................
Daksty cesarskie sztuka - , . - . -
Srebro za 100 zł. w. austr. '. . . . .

W.l a.
gl. | ct.

76
82

823
228
114

5
113

P r z eg lą d  p o l i ty c z n y .
Ziemie p o ls k ie .  Po pchnięciu sztyletem 

szpiega Manasa Rajngold gdy wychodził z komisji 
skarbu, gdzie 200 rubli nagrody odebrał, areszto
wano na ulicy czeladnika ślusarskiego z fabryki 
powozów Hes8ego. Później stawiono go do kon
frontacji z ciężko w brzuch ranionym, który o- 
świadczył, iż to nie jest ten mężczyzna, który go 
ugodził sztyletem.—Ks. Łubieński ma zostać bi
skupem w Chersonie, a podany przez Moskwę 
na biskupstwo chersońskie kandydat, biskupem 
w Polsce. ;

Już dawniej donieśliśmy, że w Londynie ma 
wychodzić dziennik polski, pod tytułem: Głos
wolny. Pierwszy numer tego dziennika już się 
pojawił i j&k dzienniki donoszą ma zawierać w 
programie oświadczenie, iż jest organem półurzę- 
dowym komitetu zjednoczonej emigracji. Ma on 
wychodzić trzy razy na miesiąc. W pierwszym 
numerze zawiera odezwę do emigracji i odezwę 
do narodu. Pan Heltman podaje prospekt hi- 
storji emigracji polskiej, którą już napisał.

Nie wszystkich trzech, lecz dwóch tylko z u- 
więzionych w Paryżu Polaków wypuszczono na 
wolność, Cwierciakiewicza i Godlewskiego. Cza
piński ma się (Jotąd znajdować pod śledztwem, 
które nie policja, iecz urzędnicy ministerstwa 
spraw wewnętrznych prowadzą.

W berlinie nastąpiło d. 14. otwarcie obu 
Izb sejmowych. nieobecności króla minister 
Bismark miał mowę, w której oświadczył, iż ży
czeniem jest rządu, aDy sprowadzić porozumienie 
pod względem kwestyj, które dotąd nie zostały 
rozwiązane niedobór przewidywany i obliczony 
na r. 1862 nie nastąpił. Ministerjum przedłoży 
etat budżetu z roku przeszłego, a etat na r. 1863 
na iowo będzie przedłożony. Dalsze projekta ty
czą się ustaw względem obowiązku służenia woj
skowo. R tąd ma nadzieję, że organizacja wojska 
pomyślny otrzyma koniec; dalej przyrzeka prze
prowadzenie traktatu handlowego. Stosunki do 
państw zagranicznych są w ogóle zadawalniaj^ce. 
Ostatnie zajścia w Kasselu mogą chwilowo tylko 
zakłócić życie konstytucyjne w Hesji elektoralnej. 
Wnioski, stawione przez zgromadzenie związko
we ze strony rządów Rzeszy niemieckiej, naby y 
znaczenia zasadniczego pod względem stanowiska 
Prus do Bundestagu, z powodu stosowanego do 
nich tłumaczenia iraktatów  związkowych. - Rząd 
ze strony swojej przejęty jest również przekona
niem, że traktaty związkowe z r. 1815 nie odpo
wiadają już obecnym stosunkom, ma jednak świa
domość obowiązku sumiennego przestrzegania 
istniejących traktatów, i postanowił, zupełną wza
jemność w wykonaniu tego obowiązku uważać za 
przedwstępny warunek dalszego trwania takich 
traktatów.

Francja. Przedłożona ciału prawoaawcze- 
żółta księga, zawierająca dokumenta, wyświeca
jące politykę zewnątrzną Francji, mieści także 
na wstępie memorjał ministra spraw z e w n ę t r z 

nych skreślający szczegółowo politykę f r a n c u z k ą .  

Memorjał ten jednak nic nowego nie zawiera. Do
tyka on sprawy włoskiej, o której mówi że wte
dy będzie załatwiona, gdy ustanie antagonizm 
między papieżem a królem włoskim, że dlc tego 
cesaiz powołał w miejsce Thouyenela noweg '.nr 
nistra, gdyż spodziewał się iż ,on prędzej drażliwuść 
Wzajemną ułagodzić jest w stanie. Dalej pize- 
chodzi do sprawy greckiej, serbskiej, czarno
górskiej i Stanów zjednoczonych. Co do Mexyku 
powiada, iż sprawa ta przeszła w fazę czysto 
wojskową. Kończy zaś memorjał wyświeceniem 
traktatu handlowego z Prusami.

Scharfa koreśpondencyjne btóro donosi, 
że poseł angielski lord Cowley i poseł wło
ski Nigru ministrowi franzuzkiem odczytali pi
semne przedstawienia, aby raz ustało zajęcie 
Rzymu przez wojska francuzkie. Drouyn de 
Lhuys nie chciał przyjąć odpisu tych przedstawień.

Aitglja. Żółta księga potwierdza wiadomość o o- 
fiarowaniu przez Auglję papieżowi wyspy Malty na 
schronienie. Mówi o tym kroku Angl.ji depesza 
ministra francuzkiego. Również znajduje się z tej 
depeszy wzmianka o proteście Anglii z d. 20. 
grudnia i 1. stycznia przeciw przebraniu 600 Au- 
strjaków i Bawarczyków w Rzymie w uniform 
podobny do francuzkiago i wysłania ich w Nea- 
politańskie, czemu zaprzecza depesza posła fran- 
cuskiege w Rzymie.

W łochy. U Europę ogłasza z żółtej księ
gi francuzkiej (zbiór dokumentów) depeszę posła 
francuzkiego w Turynie Sartiges z 25. grudnia 
p. n. Pierwsza rozmowa z Pasolinim. Ten rzekł: 
Nowe ministerjnm przyjmuje tak jak  poprzednie, 
program Cavoura: Rzym jako natnraiua stolica 
Włoch; w tem zaś różni się od Ratazzego, że 
nie czyni żadnych rządowi franeuzkiemu przed
stawień w kwestji rzymskiej. Sartiges odpowie
dział : A zatem ministerjum przyjmuje „non pos- 
sumup“ , która tak bardzo miano za złe papieżo
wi. Pasolini protestował: Rząd włoski przyjmu
je wszelką kombinację, które zostawia Rzymia
nom wolność rozrządzenia sobą z a  wyjściem wojsk 
francuzkich (jak to uczyniła Francja względem 
Grecji). Na to odrzekł S artiges: Przytoczona za
sada daje się zastósować do tronu opróżnionego, 
ale nie do zajmowanego prawnie; Europa zdu
mieje, jak  może kraj monarehiczny, jakim są 
Włochy, proponować z powodów utylitarnych 
wywłaszczenie innego monarchy

Parlament zwołano na d. 28. stycznia.
Turcja. La France donosi, że poseł rosyj

ski w Stambule nie wróci tam przed kilku mie
siącami. " Postanowienie to przypisują ostatnim 
zmianom w Carogrodzie.

Grecja. Według telegramu z Londynu z d. 
13. od 24 godzin panujący książę Ernest sasko- 
koburg-gotaj8Ki jest zalecanym przez Anglję kan
dydatem na tron grecki, gdyż wszystkie s t a r a n i a  
aby skłonić Don Ferdynanda portngalskiego, 
spełzły na niczem. Według tej nowej kombinacji 
bezdzietny ks. Ernest przybrałby najstarszego 
syna ks. Augusta Sasko-Koburg-Kohary i księżnei 
Klementyny Orleańskiej, za następcę po sobie 
na tron grecki, a książę Alfred angielski nastą
piłby w Koburgu.

J u tr o  w y j d z ie  Gazet* N arod o w a  
w  z w y k ły m  czasie .

I
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utrzymujący

H 4 1 D E L  H O B Z E 1 1 I Y

„pod Opatrznością44
we LWOWIE pod l. 60 przy ulicy Uykaslerjalnej,

ma zaszczyt polecić szanownej Publiczności , że otrzymał 
świeże towary i swój skład najzupełniej zaopatrzył nie tylko 
w wielkim wyborze, ale i po najumiarkowańszych cenach —

mianowicie:
W in a  w ę g ie r s k ie ,  a n s t i j a c k i e  i z ag ra n i
czne,  p rzed n ie  l ik iery ,  p raw d z iw y  rnm z J a m a j 
ki, r o z o l i s y  i k o n tu s z ó w k i  z n a jlep szy ch  f a b ry k /  

H erbatę  c h i ń s k ą ,  owoce włoskie i t. p. 
Zamówienia z prowincji z równą rzetelnością jak  i szybkością 

uskutecznione będą. '  (9— 15

A . B 0 G M X 0 Y 7 I C Z
W E  L W O W I E

p r z y  p l a e n  M a r j a c k i t n  w domu Hudetza pod I. 19. 
poleca laskwawym względom Szanownej Publiczności swój jak 

najobficiej zaopatrzony

S K Ł A D  wszelkieb materjałow i przyborów do pisania, ry
sunku i malowania, wszelkiego rodzaju rycin, obrazów o- 
l e j n y c h  z zagranicy sprowadzonych i osobiście nakupionyeh, ja- 
koteż wielki wybór gotowych i złoconych rato, skórkowych  
portfelów, r a m e c a e k  dębowych do oprawy portretów fotografi

cznych; dalej
Największy i najgustowniejszy wybór ALBUMÓW na fo'ogra- 
fje przeszło 300 ‘sztuk zawsze na składzie — sztuka od 1 zlr. 25 
kr., stopniowo aż do 50 zlr. w. a .; wielki wybór fo tografii  w 
wizytowym formacie, portrety sław nych m ęiów , wypadki  
warszaw skie  itp ., obrazki św ięte  koronkowe z modlitewka - 1  

mi polski ^  mi i franctiskiemi, obrazy olejne Matki boskiej 
Częstochow skiej na każdą cenę już poświęcane. Tenże han
del otrzymał • świeży transport perfum i mydełek angielskich 
i francuskich, prawdziwą kolońską wodę, wszelkie przybory 
i papiery do robienia kwiatów, papier l is tow y  z odciskami i 
wodnemi znakami patrjotycznemi, gry towarzyskie i zabawki  
dziecinne, pióra angielskie z metalu Aluminium korona wszel
kich piór stalowych, z wystawy londyńskiej galanteryjne rze
czy drewniane imitacja skóry, wielki wybór skórzanych  
towarów: portmonais, pugilaresy, papeterie, pamiętniki  
itp. Wszelkie zamówienia na karty w izytow e jako też odci
skania cyfer na papieraeh listowych w najnowszym guście w szystko  
po cenach stałych i najumiarkowańszych. Zapewniając przytem 
szanownej Publiczności jak  najprędszą i najstaranniejszą usługę 
tak w miejscu, jakoteż na prowincji. (10—18)*

G I P S  N A W O Z O W I
z c. k. ukoncessjowanej fabryki krajowej,
którego zapas znaczny znajdnje się zawsze na składzie, w domu pod 

™ lic zbą° 22V4 naprzeciw zakładu narodowego Imienia Ossolińskich. 
g C e tn a r gipsu nawozowego kosztuje na miejscu w fabryce 50 kr. 

w. a., zaś na składzie 55 kr.
Dla oszczędzenia kosztu opakowania gipsu nawozowego może być 
odstawiony w n a d s y ła n y c h  workach bez straty co do jego własności.

Polecając swój dobrze zaopatrzony skład wysokiej Szlachcie i 
Agronomom, prosi podpisany o liczne zamówienie.

Jozef Franz,
(6—10)* właściciel fabryki.

Księgarnia K a r o la  W i ld a  we Lwowie 
otrzymała z W arszawy poemat 

WINCENTEGO POLA

P  a c h o l e  Ki e  t  b ib  a  11 m U  i  e 4
2 tomy w 8ce z dwiema litografiami podług rysunków Jul. Kossaka. 

Cena 7 zł. wal. austr. — Tudzież:
fiAolętla d la  d z ie c i p o ls k ic h ,

zebrana u piśmiennych ludzi i podana do druku przez Mateusza G ra le w s k ie -  
go. W arszawa 1863. Cena 51 ct.

Oprócz dawniej już ogłoszonych kalendarzy warszawskich, których 
nowy zapas przybył, także nowy:

K a le n d a rz  i l l n s t r o w a n y  d la  Po lek  
rok III. wydanie Dzwonkowskiego z litografjami i drzeworytami. -  

Cena 2 zł 24 ct. wal austr.
Własnym nakładem tejże księgarni wyszły najnowsze 

T ań ce  1 n o ty  narodowo  
na fortepian ułożone przez 

F. Tymolskiego.
Dzieło 77. Marsz z ulubionych pieśni hebrajskich. Cena 36 et.

(Ten marsz na publicznych popisach i wieczorach muzykalnych bywa zwy 
(le po 6 razy powtarzany.)

Dzieło 78. Cztery kołomyjki . . u cena 36 et.
79. Hezka ceska polka . . . .  « 40 „

» 80. Kadryle własnego pomysłu . * 64 „
« 81. Mazury z najulubieńszych śpiewów polskich 64 „

M adurowicza Władysława, mazury z ulubionych melodji z operetki p. t.
W iesław , Czyli Krakowskie wesele (dzieło 23.) 64 ct.

Jerzy L u b o m irsk i ,  dramat historyczny, napisał Józef  Szujski  
147 str. w 8ce 1 zł. 60 ct. wal. austr.

Pamiętnik w ię ź n ia  stanu, przez autora „ Powieści o Horoianie“ 
330 str. w 8ce 2 zł. 80 ct. w. a. 65. (2—6)*

Nowo wnoloziona 
0umicfasli)(pft (fusfosć

na s k ó r y
która w  doskonałości o tyle wszystkie inne 
dotychczasowe tłustości przewyższa, że nie- 
tylko konserwuje wszelkie gatunki skór i 
wyroby z tycbże, jakoto: szory, chom ąty, 
p ow ozy , faTtnchy, s io d ła , m iechy, rze
m ienie o b a w ie  w nzelkiego rodzaju i t. p 
ale nadto podnosi wartość tychże tak dalece, 
że tlustość tę do wynalazku pierwszego rzędu 
w tym rodzaju policzyć można, Tłustościy ty 
nasmarowana skora staje się giętcy, miękką, 
a tem samem od pękania zabezpieczony; 
wsiąkając w pory jjajgęściejszej skóry, za
sklepia się w tychże i tworzy jednostajne 
włókno, przezco żadna wilgoć ani woda cho
ciażby i dłuższy czas na my wpływała, nie 
przejdzie przez niy. .

Niżej podpisany ośmiela się tem mocniej 
te tłustosć polecić S. P-, ile że eo do dosko
nałości i umiarkowanej ceny wynalazek ten 
przewyższa wszelkie inne tego rodzaju w y
roby, i jako pierwszy krajowy na szczególny 
zasługuje uwagę-

Zwracam talcze Uwagę miłośników polo
wania, że u ż y c ie  tej tłustości na obuwie jest 
jedynym środkiem od uniknięcia katarów i 
z tego w y n ik a ją c y c h  słabośei.

Główny skład u podpisanego, dokąd się 
też pp. aptekarze i kupcy, chcący mieć składy 
komisowe, listownie udać raczy; także do
stać można we L w ow ie u pp. apt. Teofila 
Pajęckiego w rynku pod jeleniem; A. Ber. 
linera (dawniej Laneri), Z. Rukera (dawniej 
Tomanka), w laboratorium chemicznem W, 
Tepy ulica Wałowa, i w handlu N. A. Bozie- 
wicza. W Krakowie w handlu K. lizycy; 
w Bóbrce u J. Czarnika; w Bochni u P. 
Niedzielskiego; w Bizeźanaeh u J. Zmin- 
kowskiego apt.; w Baczaczn u M. Lip- 
schutza; w Dąbrowej u St. Wetkiewicza 
apt.; w D ronobyezy u W. Kleczkowskiego 
apt ; w K ołom yi u J Sidorowieza apt. 
w Przem yślu u E. Machalskiego; w Roz 
dole u J. Krzyżanowskiego apt.; w R ze
szow ie u Schajtera i Spółki; w Sam borze 
u J. Riedla apt ; w Sanoku u J. Jaklicza; 
w S ta n isła w o w ie  u A. Tomankr apt.; w 
Skalacie u W. Dietza; w Stryja u Korn- 
bergera apt ; w Tarnopolu u E. Kiernika 
apt.; w Żółkwi u S. Michalskiego; w Za- 
leszezykaeh u J. Kodrębskiego ; w Żura- 
wnle u W. Postępskiego apt,

riększej308 i 5 0  centów; 
8 5  centów.

(80 3 — 3)
K alixt Krzyży no wski,

aptekarz vr Żółkwi.

W Korszyłówce poczta Tarnopol 
jest do sprzedania 16 młodych koni, 
trochę i do zaprzęgu i pod jeźdźca 
przyuczonych, wszystko rodu arabskie
go, po rozmaitych cenacb, od 200 do 
1000 w. a. za jednego. Między temi są 
ogiery, klacze i wałachy od półpięt 
nastej do szesnastej miary, wszystkie 
kończą lat cztery, po największej czę
ści szpaki.

Także będą od stycznia do czerw 
ca 1863 puszczane ogiery w następu
jących cenach:

Bagdad od jednej klaczy 40 zł. 
Tuckmen „ „ 25 „
Dżelabi „ „ 20 „

oprócz tego od każdej kobyły 2 zł. w. 
a. na stajnię; siano i pościółka wyda 
się bezpłatnie, owies ma być lub w na
turze lub cenach istniejących wynagro
dzony. Nad trzy skoki do jednej i tej 
samej kobyły zezwolonem nie będzie.

47. ( 4 - 6 )

W owczarni Krasiczyriskiej sy barany 
do sprzedania. Bliższy wiadomość udziela 
Administracja dóbr tychże ra listy franko
wane ostatnia poczta Przemyśl. 73 1—3

Konieasyny c zerw on ej
i to dwadzieścia korcy, z tegorocznego plo
nu , na 180 funt. wagi wiedeńskiej, jest do 

sprzedania w Grzymałowie.
Próbkę zobaczyć i o cenie wywiedzieć 

się można u Wgo. adwokata Dybezańskiego 
we Lwowie, lob u właściciela w miejscu.

77 2 -2 *

PRI ESTER,  *
msjster szewski,

, mający swój sklep przy niższej No-J 
;wej ulicy pod 1. 363 we Lwowie obok;
J SKładu lamp i robót blacharskich p. Ee- 
jliksa Piątkowskiego, zawiadamia sza- 

^now ny Publiczność, iż prócz obuwia j 
§  męzkiego można u niego także nabyć n0.
.je  dyńczo cienkiej rosyjskiej skóry 
(już całkiem przyrządzonej, a to:
| para przodków na podszycie od 1 zł 
;40 kr. do 1 a .  50 kr.

Ś2; cały wierzch do półbuoikow po 3 zł 
[50 kr. !

„ do wysokich lub fałdowanych 
butów po 6 zł.

„ do butów myśliwskich po 10 zł.
S  Przyjmuje także obstalunki na w szel
ki kie obuwia męzkie po nader umiarko- 
S  wanyeh cenach.
2  Tamże dostać można także czerni-

dla do butów z wiedeńskiej fabryki 
w małych i większych pudełeczkach od 
3 do 60 kr.

S  Zamówienia zamiejscowe wypełniane _
<g  będą podług życzeń, zapewniając spiszne Śj 
2  i dokładne uskutecznienie. * (4—6) 5)

POD LITW IN K Ą .
v.t ■

Ta (itm Uzicblo
WE LW O W IE

w rynku pod liczbą 231 ,

poleca swój zawsze jak  najlepiej w świeże towary zaopatrzo
ny magazyn, a szczególnie zwraca uwagę szanownej Pu

bliczności na następujące przedmioty , jako to :

WIELKI WYBÓR
materyj jedwabnych i aksam itów prawdziwych Lyońskich, 
materyj wełnianych i oółwełnianych, płócien i sto łow ej bie
lizny z najsławniejszej fabryki Raymana i Spółki w Freiwaldau 
koło Graefenbergu, ornatów, baldachimów i chorągwi, pasów  
polskich litych, dywanów chustek i sza lów  zimowych, tu
dzież zarabianych prawdziwych francuzkicb, bielizny gotowej  
męzkiej i damskiej, chustek płóciennych, batystowych i fularo
wych, barchanów, kaftaników , pończoch i szkarpetek ect.

Ponieważ wszystkie towary z pierwszych źródeł i po najwię
kszej części za gotówkę kupuje, a zatem oczywiście

o 2 0 ° ! o  taniej,
jak  ten kto bierze w komis, sprzedawać jest w stanie, i dla prze

j e  konania się o tej autentyczności szanowną Publiczność jak  naj-
uprzejmiej zaprasza.

H  30. (3 -1 0 )
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Z Y f t O T Y  S W D E T Y C B  |
przez księdza

P I O T R A  § R A R € i E ,c 7
zebrane nr. każdy dzień Całego roku.

Nowe wydanie w dużym formacie ćwiartkowym
12 z e sz y ta c h  po 5 0  c en tó w  w al ,  aus tr .

w  W iid n iu ,  s ta r a n ie m  i  d ru k ie m  0 0 .  M e c h i ta r z y s tó w .__
Prenumerować można w księgarni

K A R O L A  W I L D A  we Lwowie,
gdzie pierwszy zeszyt jest już do nabycia.

U
uu
u
uuuuu
u
uL-  J  KfJ UI«. ^ 1
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iBBBnnnHimniuii!
M. TOPOLNICKA

we Lwowie, Ulica Nowa, 1. 281 m. 

m a za szczy t po lec ić  szanow ej p u 
b liczności sw ój m agazyn , świeżo 
zaopatrzony w najmodniejsze  
stroje damskie, jako  to : cze> 
peezki w izytow e i negliżyki, 
stro ik i, siatki i w ie lk i w yb ór  
n ajgu stow n iejszych  ubrań na g ło 
wę i t. p. po n zjum iarkow ań-  

50 szy ch  cenach  3—3*

5

(4 - 6 )  ^  

kairaasafiaaaaHaasBBSBa«i&iBEaaB»BaBB

W  K lodnie  w ie lb ieni
w obwodzie żółkiewskim trzy mile ode Lwo
wa, jest do sprzedania za cenę umiarkowany 
14 sztuk koni młodych, zdrowych i dobrze 
zbudowanych, po ogierze arabskim Bagdadzie 
i folblucio Jumprze. — Ktoby chciał tako
we nabyć pojedyńczo czy tez kilicoro razem, 
raczy się zgłosić do Kazimierza W alewskie

go w Kłodnie, posto restante Kulików.
81 2—3

Aptekarz w Tokaju August Kroeceer w y
nalazł powszechnie uznany i niezaprzecznie 

skutkujący
czeko ladę  na ro b a k i ,

której użycie uwalnia dzieci :od niebezpie
cznych i zdrowiu bardzo szkodliwych roba
ków w sposób bardzo łatwy, i możliwem 

czyni ich zdrowo wychowanie '
Jest do nabycia niefałszowana wraz z 

przepisem użycia we Lw ow ie w  aptece 
Rnckera (dawniej Tomanka) Kawałek cze
kolady kosztuje 20 kr. w. a. 2—12

4 J .  (7 -1 5 ;

Stuwarzygzenie garbarskie i tar- 
biarskie lwowskie zawiadamia sza
nowną Publiczność, iż w założonej tym
czasem na mniejszy rozmiar garbarni 
bfałoskórniczej na Zamarstynowie Nr. 
68 zanim z wiosną zostanie zupeł

nie ukończoną przyjmuje już ,

Skóry każdego rodzaju
do garbarstwa białoskórniczego nale
żące tak z włosem jakoteż i bez włosu, 
jak  np. sarnie, barankowe, psie, lisie 

i t. p. do wyprawy. 
Zamówienia i przesyłki przyjmują się 

franko  u K a ro la  D w o rsk ie g o  
ulica Halicka Nr. 18 m.

Od komitetu Stowarzyszenia gar
barskiego i farbiarskiego białoskórni
czego we Lwowie.

W s k a z ó w k a  dla w ł a ś c i 
c ie l i  d ób r ,  ogrodn ik ów  i 

m i ło ś n ik ó w  k w ia t ó w .
Od 30 lat istniejące przedsiębior

stwo handlu nasion sztucznego i han
dlowego ogrodnictwa F . W. Wende! w 
Erfurcie, poczytuje sobie za zaszczyt 
zwrócić uwagę na swój bogaty zapas 
i katalog roślin na rok 1863. Katalog 
można od niżej podpisanego bezpłatnie 
otrzymać, który za szybkie wykonanie 
poleceń i dohrą usługę ręczy.

Karol Schubath Krakowska uli
ca Nr. 150. 68 2—3**

Odpowiedzialny reduktor K a r o l  S t u  p n i e  ki. Główny współpracownik- Jan Dobrzański Z drukami K, Pillera,


